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 23 listopada na zakończenie Nieszpo-

rów Jubileuszowych rozpoczynają-
cych Rok Jubileuszowy 100-lecia ar-
chidiecezji katowickiej  abp Adriano-

wi Galbasowi za jego posługę podzię-
kował ks. Sławomir Tupaj, sekretarz  
i kapelan metropolity katowickiego. 

Towarzyszyła mu delegacja wiernych. 
– Takiego scenariusza inauguracji ju-
bileuszu nikt nie przewidział. Histo-

ria, która jest nauczycielką życia, cza-
sem lubi się powtarzać, jeśli nie wszę-
dzie to na pewno w Katowicach. Ta-
kie chwile zdarzają się raz na sto lat, 

kiedy kolejny biskup katowicki zosta-
je posłany do innej diecezji, gdy wy-
pływa na szerokie wody.  Po cichu 

liczyliśmy na maraton, na długi bieg  
z kościołem katowickim, w zamian 
otrzymaliśmy 3 lata sprintu duszpa-

sterskiego – powiedział. Trzy lata po-
sługi podsumował trzema słowami: 
Bóg, bliskość i braterstwo. – Dzięku-

jemy za inspirujące homilie. Za Twoją 
służbę Słowu. Za karmienie nas tym, 
czym sam żyłeś. Obyśmy w roku jubi-

leuszowym zrodzili w sobie to pra-
gnienie, by być zajętym przez Słowo,  
a nie przez ludzkie dywagacje, plotki  

i pragnienia (…). Dziękuję za brater-
stwo, którego - myślę my księża - do-
świadczyliśmy w ciągu tych trzech lat 

bardzo mocno i osobiście. Miałeś dla 
nas czas (…). Dziękuję za bliskość 
wobec wiernych. (…) Przypomniałeś, 

że klucz do serca człowieka jest  
w zasięgu ręki, polega właśnie na 

tym, aby mu towarzyszyć, iść razem  
z nim.  Przypominasz, że nie chodzi  
o liczby, o tłum, ale zawsze o czło-

wieka z konkretną historią – wymie-
niał. I podkreślił, że mimo iż od 14 
grudnia abp Adrian zostanie 

„Pasterzem wiernych mazowieckiej 
ziemi”, „nie przestajesz być także 
nasz, te trzy lata z 99, mają już swoje 

miejsce w historii i w naszych ser-
cach”. 
 

              za: archidiecezjakatowicka.pl 

Biblia: Słowa i powiedzenia 

Określenie „rok szabatowy" wywo-
dzi się ze starego żydowskiego okre-
ślenia czasu wolnego. Otóż w Księdze 
Kapłańskiej (rozdział 25) nakazano, 
aby raz na siedem lat pozwolić odpo-
cząć ziemi, nie uprawiając jej przez 
rok. W środowiskach akademickich 
zaczerpnięto z tego obyczaju nazwę 
rocznego urlopu naukowego, czyli 
„sabbatical" (dosłownie„szabatowy").  

CYTAT NA DZIŚ 

Nic bardziej nie może ciebie czynić 
naśladowcą Chrystusa, jak troska  
o innych. Jeśli nie troszczysz się  

o bliźnich to oddalasz się od obrazu 
Chrystusa.                                  

                                       św. Ojciec Pio 

Klucz  
do serca człowieka  
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Czuwajcie więc, bo nie wiecie, kiedy 

pan domu przyjdzie: z wieczora czy 
o północy, czy o pianiu kogutów, czy 
rankiem. By niespodzianie przyszedł-

szy, nie zastał was śpiących. Lecz co 
wam mówię, mówię wszystkim: 
Czuwajcie! (Mk 13, 35-37) 

W świętym czuwaniu kryje się 
ostrzeżenie i nadzieja. Ostrzeżenie, 
że możemy przegapić wielką sprawę, 

nadzieja, że Bóg chce się nami posłu-
giwać. 
Czuwajmy nawet wtedy, gdy prze-
dłuża się Jego nieobecność i mogło-

by się wydawać, że nie przyjdzie. 
Kiedy myślimy o Bogu, starajmy za-
chowywać się tak jak zakochani, któ-

rzy stale czekają na spotkanie, tele-
fon, rozmowę, najmniejszy upomi-
nek. 

Kto kocha, czeka na ukochane-
go. Czasem oczekiwanie jest już mi-
łością. 

Adwent, który właśnie się zaczyna, 
jest oczekiwaniem. Oczekiwaniem na 
to, by kolejny już raz w naszym ży-

ciu przyszedł do nas Bóg. 
Dlatego sprzątamy nasze domy i ser-
ca. Idziemy do spowiedzi i ozdabia-

my wejścia do mieszkań, by … przy-

gotować drogę Panu. Stroimy choin-
kę, by położyć potem pod nią prezen-

ty dla naszych najbliższych a dla ma-
łego Jezusa choć „garść uzbieranych” 
w Adwencie dobrych uczynków. Pie-

czemy pachnące goździkami i cyna-
monem pierniczki, żeby podzielić się 
nimi z przyjaciółmi i może też z ty-

mi, którym nie wszystko w życiu się 
udało - bo to przecież biednych i pro-
staczków Jezus upodobał sobie naj-

bardziej.  
Święty Jan Paweł II powiedział: 
„Jeżeli tak uroczyście obchodzimy 

narodzenie Jezusa, czynimy to dlate-
go, aby dać świadectwo, że każdy 
człowiek jest kimś jedynym i niepo-
wtarzalnym... ”  

Dlatego w tym niezwykłym czasie 
oczekiwania zapomnijmy o własnym 
„ja”. Rozejrzyjmy się wokół i zau-

ważmy, że każdy człowiek, którego 
Bóg postawił na naszej drodze, jest 
wyjątkowy i niepowtarzalny. Jest 

nam przez Boga dany po to, byśmy 
mogli zachować się tak, jak na 
Chrześcijanina przystało czyli zgod-

nie z przykazaniem miłości, bo Bóg 
chce się nami posługiwać. Zobaczmy 
w końcu Boga w KAŻDYM spotka-

nym człowieku.  
Zróbmy więc w ciągu tych 24 naj-
bliższych dni wszystko, żeby potem 

jak już pójdziemy na Pasterkę, nie 

Czasem oczekiwanie  
jest już miłością  



Wasze świętowanie zbiega się z Ro-
kiem Świętym w Kościele Powszech-

nym, którego motto brzmi: 
„Pielgrzymi nadziei"; przyjmijcie je 
zatem za swoje. Ubogaceni ducho-

wym i materialnym dziedzictwem 
przodków, kulturą oraz tradycją, pod-
trzymujcie przekazany Wam ogień 

wiary i wypełnijcie misję bycia 
świadkami nadziei, która swe źródło 
ma w Bogu i Jego Słowie. Świadkiem 

może być ten, kto odkrył, że drogi jest 
w oczach Boga i że Bóg go miłu-
je (por. Iz 43, 4). Duch Święty, który 

umożliwia doświadczenie tej miłości, 
uzdalnia do dzielenia się nią z innymi, 
i złożenia całej nadziei w Bogu. Dla-

tego, kierowani miło-

ścią Serca Jezusa, 
szukajcie nowych 
areopagów przepo-

wiadania Słowa Boże-
go i świadczenia mi-
łosierdzia, tworząc 

dogodne warunki dla 
chrześcijańskiej for-

macji, stosownie do wieku, stanu  

i zawodu. Zasiewanie nadziei musi 
dokonywać się na konkretnej glebie 
umysłu, ducha i ciała, znajdując swoje 

przełożenie w trosce o życie duchowe 
i sakramentalne, edukację i kulturę 
oraz w zaspokajaniu materialnych po-

trzeb ludzi ubogich i znajdujących się 
na wielorakich peryferiach. Wymaga 
to zaangażowania i współpracy osób 

duchownych, zakonnych i świeckich, 
pełnych żaru Ducha oraz kompetencji. 
                                 

                                Papież Franciszek 
 

okazało się, że w tym przedświątecz-
nym zgiełku jednak przegapiliśmy to, 

co najważniejsze, tę „wielką sprawę”, 
a nasze oczekiwanie nie było wcale 
miłością…. 

                  ks. Jan Twardowski i Jasia 

Do Czcigodnego Brata 

Jego Ekscelencji Adriana Józefa 
Galbasa, S.A.C. 

Arcybiskupa Katowickiego 

  
Bullą „Vixdum Poloniae unitas",  
z dnia 28 października 1925 roku, Pa-

pież Pius XI erygował Diecezję Kato-
wicką, łącząc Wikariat Cieszyński  
i Górny Śląsk. Akt ten zapoczątkował 

stuletnią historię, za którą składacie 
Bogu dziękczynienie, rozpoczynając 
je w święto katowickiej katedry, któ-

rej patronuje Chrystus Król. 
Dziękuje wraz z Wami Opatrzności 
Bożej za ludzi i dzieła wyrosłe na tej 

ziemi, tak bogatej wieloraką różno-
rodnością, a zarazem zroszoną krwią 
tak licznych męczenników. Łącząc się 

duchowo z obecną Wspólnotą lokal-
nego Kościoła, zachęcam duchowień-
stwo, osoby konsekrowane i wiernych 
świeckich dzisiejszej Archidiecezji 

Katowickiej, do pełnego nadziei spoj-
rzenia w przyszłość, do otwarcia 
umysłów i serc na Ducha Świętego, 

aby On sam wprowadził Was w nowe 
stulecie. 

List papieża Franciszka 
z okazji 100-lecia  

istnienia archidiecezji 
katowickiej  

23 listopada uroczyste nieszpory roz-
poczęły Rok Jubileuszowy 100-lecia 
archidiecezji katowickiej. Abp Adrian 

Galbas powiedział m.in.: – Nasz jubi-
leusz staje się częścią wielkiego Jubi-
leuszu Kościoła. Jesteśmy Kościołem, 

wielką wspólnotą pielgrzymów na-
dziei, którzy każdego dnia pragną iść 
naprzód z Chrystusem i w Chrystusie. 

On jest naszą nadzieją, która nigdy 
nas nie zawiodła i – czego jesteśmy 
pewni – zawieść nie może – podkre-
ślił. – Niech więc Pan przyjmie dziś 

nasze radosne dziękczynienie za mi-
nione sto lat. Niech przyjmie też na-
sze pokorne przeproszenie za każde 

odejście od Jego Słowa i Jego woli.  
I niech przyjmie naszą ufną, odnowio-
ną przez ten jubileusz gotowość, by 

wiernie iść za Nim każdego dnia – 
dodał. 
Cieszę się, że po roku jestem ponow-

nie w Katowicach, aby spotkać się  
z wami na świętowaniu Uroczystości 
Chrystusa Króla Wszechświata. Tym 

bardziej się cieszę, bo dziś wspólnie 
inaugurujemy obchody Jubileuszu 
stulecia waszego Kościoła partykular-

nego – mówił abp Antonio Gudio Fi-
lipazzi. – Pragnę mocno podkreślić, 
że Ojciec Święty Franciszek, nie tylko 

poprzez moją obecność, ale także za 
pośrednictwem swojego Listu, bierze 
udział w jubileuszu Waszej Diecezji, 

który zbiega się z jubileuszem, jaki 
cały Kościół będzie przeżywał po-

cząwszy od Bożego Narodzenia. Za-
chęcam was do okazania wdzięczno-

ści za ojcowską troskę Ojca Świętego.  
 
Uczyńcie to na dwa sposoby: po 

pierwsze, pamiętajcie o modlitwie za 
Papieża i jego misję; po drugie, przyj-
mijcie z duchem wiary jego wskaza-

nia i decyzje, w tym te, które dotyczy-
ły i będą dotyczyć waszej archidiece-
zji. Proszę Was również, abyście nie 

tracili czasu na niepotrzebne i wpro-
wadzające podziały dyskusje czy spe-
kulacje – zachęcał. 

Nuncjusz apostolski wyraził radość  
z faktu, że obchody roku jubileuszo-
wego rozpoczynają nieszpory. Jedno-
cześnie zaprosił mieszkańców archi-

diecezji, by obchody 100-lecia były 
okazją do odnowy życia modlitewne-
go.  

– Wydaje się, że dzisiaj fundamental-
ne przekonanie o konieczności i sku-
teczności modlitwy zostało nadszarp-

nięte. Dąży się raczej do osiągnięcia 
rezultatów przede wszystkim za po-
mocą środków intelektualnych, orga-

nizacyjnych, ekonomicznych, poli-
tycznych, a modlitwa w rzeczywisto-
ści zajmuje ostatnie miejsce w życiu 

jednostek i w działaniach kościel-
nych. Natomiast jak ostrzegał nas św. 
Jan Paweł II, „nawet jeśli nie widać 

tego na pierwszy rzut oka i wielu tego 
nie dostrzega, modlitwa połączona  
z ofiarą stanowi najpotężniejszą siłę 

w historii ludzkości”………………...  

 

Modlitwa -  
najpotężniejszą siłą  
w historii ludzkości 


